Wydanie wieczorowe, 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSŁ: 
Recznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk., kwartalnie 3 Mk., 


miesięcznie 1 Mk. 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 


Wychodzi cedziensie po południu. 


Opiócz ogłoszonej już wczoraj listy 
delegacji stowarzyszeń jakie zgłosiły się do 
uczestniczenia w pochodzie zameldowsły 
"się jeszcze: 

; Związek ielczetów, 

Stew. przędzalników, 

Stow. ptacewn, pralni, 

Stowatz. slig, 

Związek ogrodników, . 

Tow. popierania pracy spole- 


7) Tow. lekarskie, 
Tow. prawnicze, 
9, Polskie Tow, Teatralne, 
- Tow. oświatowe „Wiedea”, 
Tow. krajoznawcze, 
Stow. pracowników nofarjaiu, 
Stow. faBrykantów i kupców, 
,. Tow, im. Korzeniowskiego, 
Żydowskie Tow, opieki nad sie- 
rotami.. : ; 
; 16) 
17) 
15) 
19) 
20) 
21) 
22) 
`- 28) 
24) 


Tow, „Urogista”. | 
Przećsiawicielstwo „Chojen*, . 
Tow. im. Sienkiewicza, 
Stew, drukarzy, 
„ało panien“, 
Lódzika orkiestra symfoniczna, 
Tow. Tałmud Tora“, . 
Uniwersytet ludowy T. K. O, 
Kolo pomocy legjonistom, 

25) Tow. Opieki Szkolnēj, 

26) Łódzka prasa polska, | 
oraz wiele chórów. 


` * © # 5 
W dalszym ciągu zgłosiły swój udział 
w obchadzie następujące stowarzyszenia: 
1) Chór grymmatyjny przy ' kościele 
N. Marji Panny, 
-2) Sekcja drobnego handlu, 
3) Stowarzyszenie nauczycieli ży- 
dów i 
' 4) Tow. „Niedola dziecięca“ dla 
dzieci wyz. mojż., 
5) Stowsrzyszenie rządców domów, 
6) Stowarzyszenie aptekarzy, 
7) Zarząd szkeły rzemiosł dla dzie- 
wcząt wyzn. mojż. 
8) Klub rzumieślniczy. 
9) Tow. pielęgnowania 
„Bykur-Cholim*, 
18) Uzdrowisko — sanetorjum, 
- 11) Łódzkie Towarzystwo esperan- 
ckie, 3 
12) Organizacja „P. P. S.“ i 
13) Zarząd gminy sterozakonnych. 
* 


ckorych 


: + 
Wszystkie delegacje wiany zgłosić się 
po odbiór kart na pechód, Karty są bez= 
imienne i będą wydawane we wtorek mie- 
dzy 10—12 w biurze komitetu, Andrzeja 3. 
Zgłaszający się winni posiadać list 
uwierzytelniający. do odbioru kart od pre- 
zydjumm reprezentowanej jednostki, W liście 
winna być wymieniona ilość osób delega- 


cji, która nie może przekraczać 10 osób. p 
Tegoż dnia to jest we wtorek delegaci in- 


stytucji, stowarzyszeń, stronnictw i t p. 
mogą w biurze Komitetu złożyć podpisy 
poć aktem, który będzie wmurowany w 
specjalnej puszce poza płytą pamiątkową 
w kościele św. Stanisława Kostki. Dobrze 
byłoby, gdyby delegacje przybywały ze 
stemplami reprezentewanej przez siebie 
instytucji, aby przyłożyć je na akcie. 
= . 


3 è * 

Pożądanem byłoby aby wszelkie pu- 
blikacje były składane Komitetowi. Zosta- 
ną one, łącznie z wspomnianym aktem, u- 
Mieszczone w zamurowywanej puszce, 


| + * 
Emblematy narodowe tak są roz- 


Poniedzisłek 1 Maja 1916 r. 


_wicami"), „Do mojego grajka" —wygłosi 


„brna procesja ze sztandarami, chorąg- 


bez zastrzeżenia 


chwytywane, że Komitet zmuszony był 
Znowu  zROpatrzyć sklep nową ilością or- 
łów, chorągiewek  płóciennych i papiero- 
wych i t. p. 


36 
Pogotowie Ratunkowe, jadąc równo- 
ległemi ulicami, będzie podążać obok po- 
chodu, trzymając się zawsze punktu po- ` 
chodu, gdzie będą szły cechy. Karetka 


` Pogotowia będzie udekorowana. 


+* 


o, . 
„Naczelnikiem straży. bezpieczeństwa 
Komitet mianował inż. Wagnera, jego po- 
mocnikami pp. Lindnera i Waszkiewicza. 
. * * 


$ 
Program koncertu-odczytu, urządzo- 
nego staraniem redakcji „Gazety Łódz. 
kiej”, dla najszerszych mas ludności Ło*. 
dzi, powtórzony zostanie #rzykrötniė w> 
dniu 3 maja. - 


* © godz. 21, po południu - wlka? g 


kinematografu „Mirage“ w Grand-Hote- 
lu, bezinteresownie udzielonym przez 
właścicieli, o godz. 4-ej i 6-ej—w sali 
Millera przy ul. Mikołajewskiej Ne 40. 
Program następujący: 
„Mirage*—gaodz. 2'/, po poł. 

1) Koncert-kwintet pod dyr. p. Lu- 
stiga. - 

2) Odczyt—wypowie Andrzej Nullus. 

3) „Pogrzeb Kościuszki“ K. Ujejskie- 
go, „Jak to było ładnie“. Ed. Słońskie- 
go—wygłosi p. Michałowski. 

4) „Rozmaryn“, słowa Słońskiego 
—odśpiewa p. J. Enderówna. 

5) „Bez dachu* Marji Konopnickiej, 
„Naprzód“ Ochorowicza—wygłosi p. J. 
Wisnowska. 

6) „Piosenki Ludowe“, „Na zglisz- 
czach* Słońskiego — odśpiewa p. K. 
Woźniak. 

7) „Opowieść Lirnika** Lenartowi- 
cza (fragment z „Kościuszki pod Racła- 


p. Al. Szarkowski. 
Powtórzenie tegoż programu o go- 
dzinie 4 po poł. i o godz. 6 pp. w sali 
„Luna*, Mikołajewska Ne 40, z zamianą 
koncertu p. Lustiga koncertem „trio“ 
Łazareffa. 
* z * 

— Teatr Polski w nadchodzącą 
środę, 3 maja, przyozdobiony emblema- 
tami odpowiednio do wzniosłej chwili, 
występuje z całą okazałością z dwoma 
przedstawieniami: o godz. 3 po południu 
danym będzie „Kościuszko pod Racła- 
wicami', wieczorem zaś o godz. 7 i pół 
ukaże się: 

1) „Konstytucja 3 maja”, rzecz na 
scenę, w 1 akcie Zofji Wojnarowskiej. 

2) „Wesele* Wyspiańskiego (scena 
Stańczyka z dziennikarzem). 

3) „Pan Tadeusz* A. Mickiewicza 
(„Zaręczyny trzech par", „Uwłaszczenie 
włościan", „Kochajmy się”, Polonez 3 
maja“). í - 

obu uroczystych widowiskach 
bierze udział całkowity zespół artysty- 
czny naszego teatru, - Se ni 


Konstantynów. ; 
Staraniem ks. Wincentego : Giebar- 
towskiego obchód 125 rocznicy 3 maja 
będzie obchodzony w Konstantynowie w 
sposób najuroczystszy. . ę 
O godz. 8 rano wyruszy ze wsi Sre 


wiami, panienkami w bieli i konną ban- 
derją w szariach naredowych ze sztan* 
darem Białego Orła pośrodku. s 


ORGAN NARODOWY. 
Założycieł ł wydawca Jan Grodek, 


Redakcja i administracja—Przejazd X 8, otwarta codz, od 9 
do 7 wiecz,, a, niedziele i święta od 12 do 6. 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 10-ə) do 2-ej. 

Rękopisów rei tor 'redakoja nie zwraca, — Rękopisy 

onorarjum uważa się zą bezpłatne, 


= Uroczysty obchód 3-go Maja. 


W Konstantynowie zostaną przyjęci 
przez orkiestrę, która ich doprowadzi do 
kościoła na przeznaczone miejsca. O g. 
9 rano rozpocznie się przed kapliczką, 
obok ruin dawnego kościoła, Msza św. 
podczas której wykonane zostaną przez 
orkiestrę smyczkową i dętą, oraz połą- 
czone chóry śpiewacze konstantynowski 
it srebrnowski odpowiednie kantaty i hy- 


amy narodowe pod batutą p. Paśni- 


ckiego. 


., Następnie z ambony, udekoronowa- 
nej emblematami patrjotycznemi, przed 


figurą Pana Jezusa na Małym Rynku 


wypowie do zgromadzonyćh mowę oko- 
licznościową miejscowy proboszcz ks. 
W. Giebartowski, magister św. teologii, 
poczem rozpocznie się pochód. Na prze- 
dzie będzie niesiony wielki sztandar z 
Białym Orłem, otoczony innymi pomniej- 
szymi. Następują ochrony, szkoły, bra- 
ctwa, cechy ze sztandarami. Banderja 
konna w szarfach i orkiestra z chórami 
będzie poprzedzała delegacje miejsco- 


„wych stowarzyszeń i duchowieństwo, o- 
tóczone panami w salowem- ubraniu i- 


dziećmi w bieli. . 

Nad porządkiem będą ćzuwały .2 
straże ogniowe w pełnym paradnym 
rynsztunku: konstantynowska pod wodzą 


p- Abta i z Nowego Złotna pod kiero- 


wnictwem p. Ziółkowskiego. 

Pochód przejdzie Mały Rynek, ulicę 
Łódzką, Łaską, Długą i powróci do pun- 
ktu wyjścia przed kościół katolicki. 

Fabryki będą nieczynne, roboty 


rolne zawieszone, sklepy zamknięte, do-- 


my udekorowane, 
czynne. 
Wieczorem wszystkie pozostałe w 
zburzonym Konstantynowie domy będą 
uiluminowane. z 


szkoły i biura nie= 


2 ziem polskich. 


Z Warszawy: 


Zarząd gminy starozak, postanowił 
wydać 15,000 egz. „Hymnu przy obcho- 
chodzie uroczystym dn. 3 maja, śpiewane- 
go w Warszawie i innych miastach Rzpli- 
tej od narodu żydowskiego zgromadzeń”. 
Hymn ten był śpiewany w pierwszą ro- 
cznicę konstytucji dn. 3 maja 1792 r. 

Macierz szkolma. 
| Pisma warszawskie donoszą, że usta- 
wa Macierzy szkolnej uzyskała żatwierdze- 
nie władz okupacyjnych. 

Wskrzeszenie instytucji, która w cią- 
gu krótkiego swego istnienia zdołała ode- 
grać wybitną rolę i która odrazu stała się 
wszystkim ukochaną, społeczeństwo powi- 
ta z żywą radością. 

W najbliższym czasie ma nastąpić 
zorganizowanie Macierzy, 

Łazienki 
łącznie z pałacem królewskim i pałacy- 
kiem oraz zabudowaniami gospodarczemi, 
przechodzą w dniu dzisiejszym pod Za- 
rząd Miasta. 

W myśl umowy, zawartej między peł- 
nomocnikiem władz okupacyjnych a peł- 
nomocnikami Zarządu, miasto zobowiązu- 
je się do ponoszenia wszelkich wydatków, 


związanych z utrzymaniem kompleksu Ła- 


zienkowskiego przy jednoczesnem pobie- 
tańiu dochodów. Jednocześnie miasto jest 
obowiązane dostarczyć określonej przez 
komendanta głównej kwatery generał = gu- 
bernatora ilości owoców, kwiatów i wa- 
rzyw, zapłacić nieuregulowany jeszcze ra« 
chunek za światło i opał. Z powodu obję: 
cia zarządu Łazienek miasto nie może so- 


bie rościć jakichkolwiek praw do nich, 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fan. 


-Jana Chrystjana Szucha, 


Cena 6 fon. 


Rok 


OGŁOSZENIA 


Nadesłane na 3-ej stromłcy wśród tekstu za wiersz lub jege 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fom. 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Gdyby z tytułu zarządzania Łazienkamł 
wynikły jakiekolwiek należności, to miasta 
przyjmuje je na siebie. Miasto jest obo- 
wiązane zawiadomić zarząd gubernjalny re« 
spective uzyskać jego zezwolenie w razia 
gdyby zamierzało przedsięwziąć większa 
zarządzenia gospodarcze, które wykraczają 
po za zwykłą normę robót konserwacyj« 
nych. Pozatem umowa nie narusza woj» 
skowego kwaterunku w budynkach. 

Kuratorem Łazienek z ramienia Zae 
rządu Miasta będzie p. Zdz. Kalinowski, 
dotychczasowy opiekun pałacu. 

Z przeszłości Łazienek, 

Park łazienkowski otrzymał swą nae 
zwę od łazienek królewskich, istniejących 
tam jeszcze za czasów książąt Mazowiec= 
kich. Od niepamiętnych czasów park do 
drugiej połowy XVIII wieku był zwierzyfń 
cem monarchów, najbogatszym w kraju. 
Później był własnością Lubomirskich, od 
których nabył park król Stanisław August 
i przerobił go w r. 1766 na park i ogród 
angielski z wielkim kosztem podług planu 
znakomitego ogrodnika-planisty i botanika, 
W parku krół 
chciał mieć letnie mieszkanie i w tym ce- 
lu naggmiejscu dawnych łazienek zaczął w 
r. 1767 stawiać pałac, który ukończono w 
r. 1788 podług planów monarchy z pomo- 
cą architektów Dominika Merliniego, An- 
toniego Fontany i Jana Kamsetzera, 

W r. 1817 pałac wraz z parkiem od 
spadkobierców króla nabył cesarz Aleksan- 
der I-szy za miljon osiemdziesiąt tys. zło- 


-tych polskich (162,000 rb.) i odtąd park 


należał do apanaży dworu rosyjskiego. 
Część budowli wzniesiona jęst później. 
Cerkiew Aleksandra Newskiego przy pała- 
cu dobudowano w r. 1846. T. zw. „biały 
domek“ stanowił mieszkanie Stanisława 
Augusta podczas budowy pałacu. Wspa- 
niała oranżerja (druga) pochodzi z r. 1870 
Wzniósł ją budowniczy dworu, Krakau. 
Dwa teatry w Łazienkach—dworski w sta- 
rej Pomarańczarni, oraz na wyspie pocho- 
dzą z czasów Stanisława Augusta. 

Obecnie, według posiadanego budźee 
tu, utrzymymanie parku z pałacami ko- 
sztuje 30,000 rb. rocznie. Dochód z ogro- 
dów wynosi około 22,000 rubli. 

Zjazd oneratorów kinematografu 

z Niemiec do Warszawy, na dzień uroczy- 


'stości 3 maja, zapowiedziany jest nieby- 


wały. Jak donoszą pisma, wybiera ich się 
do Warszawy osiemdziesięciu. Poinformu- 
ją oni znaczną część świata o wielkim dzie- 
jowym wysiłku ku odrodzeniu Polski, jaki 
przed 125-u latami uczyniliśmy. 

Zapotrzebowania architektów. 

Zarząd m. st. Warszawy, z powodu 
wykonywania nakazanych robót budowla- 
nych, poszukuje młodych architektów dy- 
plomowanych, z kilkoletnią praktyką, zna- 
jących dobrze język niemiecki, do czyn- 
ności czasowych pomocników budowni- 
czych miejskich. Podania należy składać 
do starszego budowniczego miasta (Sena- 
torska 12). 


Kronika polityczna. 


Rewolucja w iriandji 


Pewien anglik, jako naoczny świa» 
dek, podaje w gazecie „Times* nasfępu- 
jący opis rozruchów w Dublinie: 

Ubiegłego poniedziałku w mieście 
pozornie panował większy spokój niż 
zazwyczaj. Na ulicach panował dość 
ożywiony ruch przechadnióww, dążących 
na wyścigi. Anglik ów w poniedziałek 
przechodził ulicą O'Connel w kierunku 
St. Stephan Street. Nieco później por. 


5 a 


slyszal jeden czy też dwa wystrzały i 
spostrzegł, iż krata przy St. Stephan 
Street jest zamknięta i zabarysadowana. 
Przed kratą stali uz zbrojeni demonstran- 
c z nabitymi karabinami. Rewolucjoni- 
‘Sci opanowali nietylko plas, lecz ró- 
wnież gmach poczty i wiele okolicznych 
"domów, w tym samym czasie spłądro- 
-wano też kilka składów broni. Worków 
pocztowych w gmachu pocztowym-użyto 
jako barykad. Kilku rewolucjonistów 
Srzelało do żołnierzy i marynarzy w u- 
niformach. O godz. 3 na szczycie gma- 
chu pocztowego ukazały się dwie flagi, 
z prawej zielona — barwa rewolucjoni- 
stów,—obok niej zaś żółta. Na zielonej 
fladze widniał złoty napis: „Rzeczpospo- 
ita Irlandzka“, Rewolucjoniści powitali 
pojawienie się flagi gromkimi okrzykami. 
Podczas dnia strzelano tylko w niektó- 
rych punktach, chociaż w pobliżu zamku 
stoczono kilka walk. Policję z ulic usu- 
nięto. Po godz. 5 nie zdarzyło się nic 
szczególnego. W czwartek zrana, w 
dzielnicy południowej miasta, dokąd 
pchnięto oddziały żołnierzy, rozpoczął 
się znowu gwałtowny ogień, który trwał 
prz z ćały dzień. Kanonierka angielska, 
która podczas rozruchów zawinęła do 
portu, dała dwa strzały do piekarni zaj- 
mowanej przez rewolucjonistów i zmu- 
siła ich do milczenia. Rewolucjoniści 
nie napastowali ludności cywilnej. Orga- 
mizacja rewolucyjna jest widocznie silna 
i znajduje poparcie ze strony okolicy. 
Przecięto okoła tysiąca drutów telegra- 
ficznych głównego zarządu pocztowego. 
Rewolucjoniści przerwali również kilka 
linji kolejowych. 


Walki z rewolucjonistami. 


Ostatnie nieoficjalne doniesienia z 
Dublina, otrzymane w czwartek, głoszą, 
iż ostatnia reduta rewolucjonistów zo= 
stała zburzoną przez kanonierkę „Liffey“. 
Wojska przy pomocy bomb i karabinów 
Ma a ZA wyparły rewolucjonistów 
z ufortyfikowanego stanowiska na „placu 
St. Stephan Street. Rewołucjoniści trzy- 
mają się jeszcze w wielkiej fabryce Ja- 
cobsa, którą wojsko otrzeliwuje z swoich 
armat, w gmachu pocztowym, w zabu- 
dowaniach sądu i stacji kolejowej. Tym- 
czasem rozeszła się pogłoska, że wojsko 
zdobyło gmach pocztowy, używając przy” 
tem bomb gazowych. 


Fantazje dziennikarza 
angiefskiego: 


LONDYN, 29 kwietnia, „Frankfurter 
Zeitung” pisze pod powyższym nagłówkiem: 
Redakter zagraniczny „ Dimesów", [Wickham 
‘Steed rezprawia w „Edinbowrgh Review " 
jakie podług jego mniemanis, warunki poko- 
je powinna Anglija postawić. Rozamie się, 
"że przedewszystkiam powinne ozwórporozue 
mienie osiągnąć takie zwycięstwo, ażeby mo- 
gło swym przeciwaikom dyktować warunki 
pokoju, 

Niezupełne awycięstwo byłoby tylko 
przygrywką do jegacze gorszej wojny. Zatem 
ezwórporozumienie powinno wymódz: Zwrot 
Alzacji i Lotarysgji; nowe odgraniczenie 
Belgji, leżące w interesie obrony tego bra- 
ju; utworzenie wielkiego państwaserbskiego, 
samodzielnej Polaki pod zwierzchaictwem 
Rosji, samodzielnych Czech 2 Morawią i ob- 
zerem „Słowackim „północno zachodnich Wee | 


;(GAZETA BÓDZKA. 


gier, odstąpienie Rumunji obszaru runmauń- 
skiego Węgieri Bukowisy, efdstąpienie Kone 
stantynopoia Rucji z zastrzażeniem kdięą 3: 
przejazdn przez Bosfor i Dardanele, uzupeł- 

nienie zjednoczenia Włoch przez ustąpienie 
im całego włeskiego obazaru trentyńskiego, 
Alp Kary ntyjskiek i „wybrzeża Tryjestu,. za- 
pownietie panowania Włochów ma Morzu 
Adzjutyckiem przes odstąpienie Włochem 
Poł, Lissy i Valony. Na państwa centralne 
nałoży się kontrybucję, Póki ona nie będzie 
spłaeona, pozcstanie blokada w swej sile, 
okretom niemieckim i austro-węgierskim nie 
będzie wolno wyjeżdżać na morze. Także 
tak długo mają być zajęte i obszary niemie- 
ekie, 

„Frankfurter Zsiżtaug” 
cu: Jekież wyobrażenie o 


dodaja w koñ- 
położeniu możs 
mieć publiczność angielska, jeżeli dzianniksrz 
największego Orgaren ogłasza facie bzdurstwa 
jako mądrość peliłyczną?! z 


Koalicja przeciwko Rumunji. 


BUKARESZT, 30 kwietnia. Posłowie 
francuski i angielski doręczyłi prezeso- 
wi ministrów rumuńskich Bratianu notę, 
w której zaznaczono, że umowa ekono- 
miczna Ipomiędzy Rumunją a Niemcami 
oznacza wielkie wzmocnienie wpływu 
państw centralnych i że państwa te po- 
woli ujmują w swe ręce kierownictwo 
ekonomiczne na półwyspie Bałkańskim. 
Poseł rosyjski w nocie oddzielnie 
doręczonej, wyraża przekonanie, iż umo- 
wa ekonomiczna jest przygrywką do 
zbliżenia politycznego, którego Rosja 
nigdy nie ścierpi. 

Bratianu odpowiedział, iż rząd ru- 
muński nie jest w stanie przewidzieć 
wypadków, jeżeli jednak szczęście wo- 
jenne w dalszym ciągu będzie po stro- 


nie mocarstw centralnych, to Rumunja 


ujrzy się zmuszoną powściągnąć swoje 
dotychczasowe uczucia i zacznie liczyć 
się z faktami. Ścisłego wyjaśnienia, ja- 
kiego domagają się posłowie, rząd ru- 


'muński dać nie może. 


Otrzymawszy taką odpowiedź,j po- 
słowie postanowili zażądać od swoich 
rządów nowych wskazówek. 


Anglicy na Krecie, 


BERNO, 29 kwietnia. Szwajcarska 
Telegrapheninformation* ‘donosi z Aten: 
Ustanowienie podstawy dla floty 
czwórporozumienia w zatoce Suda speł- 
niło się faktycznie, a tem samem stary 
| plan floty angielskiej. 

„Neon Asti" donosi o wpłynięciu 
dwóch wielkich angielskich krążowników 
pomocniczych do zatoki Suda. Dziesięć 
okrętów blokuje port. Oficerowie an- 
gielscy wylądowali i pojechali samocho- 
ami do Kanei, Oczekuje sie lada chwi- 
la wylądowania wojsk. Wojska greckie 
odeszły natychmiast do Sudy. 


Gbawy Belgii. 


ZURYCH, 29 kwietnia. „Neue Zu- 
richer Zeitung“ podnosi doniosłość na- 
stępstw, jakie dla zaprowiantowania 
Belgji pociągnąć mogloby za sobą zer- 
wanie stosunków dyplomatycznych po- 
między Niemcami i Ameryką. Zerwanie 
stosunków dyplomatycznych skrępowa* 
łoby praktyczną stronę działalności ame- 
rykańskiego komitetu wwozowego. Niem- 


| GY_ wobec „blokady _ „angielskiej nie mo- 


Wrażenia teatralne, 


Teatr Polski. „Świerszcz 
za kominem”, sztuka w dch 
aktach, p-g bajki Kaiola Die- 
ckensa, SRA O. Szeffer. 
Benefis p. J. Morskiej. 

Kto z nas nie przypomina sobie z lu- 
żością tych czasów, kiedy z rozkosznem, 
dreezczem przejmującem zaciekawieniem 
wsłuchiwał się w opowiadane mu przez 
;jakąś poczciwą, Biarą nianię bajki, kiedy 
przed jego dziecięcą wyobraźnią, niekrę- 
powaną zimnym, jak skalpel anatoms, kry- 
tycyzmem, wyczarowywał się cudowny, 
tęczowy świat ułudy?i.. Zaczarowana krai- 
.Ba marzeń, w której błąkały się jakieś 
fantasiyczne postacie, zaludniona przez 
„wróżki, elfy, komicznych krasnoludków, 
 piękae wodnice, potężnych „czarodziejów, 
zaczarowanych 'królewiczów i okrutne cza» 
Townice,, W tym fantastycznym świecie 
omamów przedmioty martwe odzyskują 
ruch i życie, rośliny i zwierzęta przema- 
,wiają do ludzi, współczują częstokroć ich 
doli, zdradzają się z tem, ża nieraz są ich 
opiekuńczymi, dobroczynnymi duchami. 

Kto wierzy teraz w te twory wyo- 
braźni? Wierzą dzieci, wierzy lud, tą wia- 
rą prostą a mocna, którą przecież silniej- 
szą jest „niż męcrca szkiełko i oko”, wie- 
rzą poeci, bo piękną i wzuiosłą jest ta 
wiara i ma w sobie ezar poezji, który nę: 
Bić musi tych, dla których przedewszy- 
stkiem Piękno jest prawdą... 

1 my chcemy wto uwierzyć, choć na 


cbm: ję, n na jeden moment za. omnienia, bo 
nieraz słodkiem jest ono i pozwala wyr- 
wać się z objęć przerażającej pustką pro- 
zy życia, przygniatającej nas troską o byt 
i zabijającej w nas to, eo jest największym 
skarbem Psyeke ludzkiej: wieczne dążenia 
do piękna. 

Wśród ludu angielskiego istnieje po- 
danie, że dom, za kominem którego ZA- 
gnieździ się Ewierszcz, przynosi szczęścia 
mieszkańcom. Takim właśnie szczęśliwcem 
jast Dżon Piribingi, w którego mieszkaniu 
obrał sobie za kominem siedzibę dobro. 
czynny Świerszez. I w rzeczy samej Dźon 
Piribingi pędzi błogie życie przy boku swaj 
ukochanej, pięknej żony Dot i maleńkim 
Synkv, przyszłej pociesze starości. Odwie- 
dza ich często stary przyjacieł Kaleb, wy- 
robnik zabawek, wyzyskiwany Drze% SWe= 
go cehlebodawcę Tekltona, „złege, skąpeza 
starca. Kaleb ma córkę, ociemniałą Bertę, 
przed którą, korzystając z jej ślepoty, ukry- 
wa ich nędzę, przedstawia wszystko w pięu 
knyck barwach i nawet przewrożsego Tekl- 
tona maluje przed nią jako zacnego, Bzla. 
chętnego człowieka. Wszystko to czyni 
w tej poczciwej myśli, aby osłodzić życie 
swej nieszczęśliwej eórce, Ale biedna Bere 
ta pod wpływem tych szlachetnych kłamstw 
ojca zapałala ku Tekltonewi gorącą miłe- 
ścią, która przechodzi w wównętrany dra- 
mat, gdy Beria dowiaduje sią o mającym 


ną Mey Fildning. 


ży cia Džona Piribiagł pojawiają sią chmu- 
ry. Do jego domu przybywa jakiś podej- 


Tymczasem na horyzoncie tichego 


głyby dostarczać Belgji artykułów spo- 
żywczych, skutkiem czego ludność bel- 
gijska byłaby wydana na pastwę głodu. 


Trzecia kampanią zimowa? 


WIEDEN. „Wiener Allgemeine Zei- 
tung* donosi: 

„Daily Mail" podaje wiadomość ze 
Źródła rzekomo miarodajnego, że Niem= 
cy poczyniły już wszelkie prz zygotowania 
do trzeciej kampanji zimowej. 

Hiemcy i Ameryka: 

BERLIN, 29 kwietnia. Dla narady 
w wielkiej kwaterze głównej nad zreda- 
sowaniem odpowiedzi niemieckiej na 
notę amerykańską udał się do głównej 
kwatery prócz szefa sztabu admiralicji, 
który pojechał razem z kanclerzem, tak- 
że i sekretarz stanu urzędu marynarki, 
admirał v. Capelle. 

Zatopiona Tódź podwodna. 

BERLIN, 28-go kwietnia. Urzędownie 
ogłoszono, Że łódź ptrówodną niemiecka 
„U "° nie powróciła g ostatniej swej wy» 
prawy. Według komunikatu urzędowego 
admiralicji angielskiej, łódź ta w dniu 27 
kwistnia została zmiszczona, a załogę jej 
wzięto do niewoli. 


Kasia pie towa | i apeh, 


Od Redakcji. 


Weterani z 63 r. zamieszkali w 
Łodzi, cheący przyjąć udział w po- 
chodzie: proszeni są o zgłoszenie się 
do Stow. techników jutro między 
godz. 11 — 12. 

P. Małecki proszony jest o po- 


danie nazwisk weteranów z 63 roku, 


o których_pisał w swym liście. 


Od Wydawnictwa. 
Z powodu święta 3-go 
„Gazeta Łódzka” w środę dn. 3-go 
Maja ukaże się o godz. 8 rano. 
Ogłoszenia do numeru środowego 
przyjmowane są jutro do godz. 7-ej 
wieczorem. 
— Odezwa Prasy Polskisj w Łodzi. 


Ponieważ w pochoezie 3 maja bio- 
rą udział wszystkie korporacje i związki 
zawodowe, przeto niżej podpisani pod 
adresem kolegów literatów i dziennika- 


Maja 


"rzy, oraz współpracowników pism w uro- 


się wkrótce odbyć ślubie Tekltona z pan 


Dions, koala go więcej, 


czystej chwili obchodu „skierowują we- 
zwanie, by w dniu 3 maja zebrać się w 
komplecie dla uczestniczenia w pocho» 
dzie w odrębnej grupie, tworzącej w Ło- 
dzi przedstawicielstwo prasy polskiej. 
Wszelkich informacji w tej sprawie 


udzielają redakcje łódzkich pism pol- 


skich. 
St. Gacki, J. Grodek, _ 
A. Nullus, C. Zawiłowski. 
Sbkchód 8 maja. 

(s) Wczoraj o godzinie 10 na po- 
łudniem w lokalu Gminy żydowskiej od- 
było się posiedzenie nadzwyczajne człon- 
ków z udziałem najwybitniejszych obywa- 
teli żydów m. Łodzi dla zamaniiestowania 
Swycz uczuć obywatelskich. 


Ne. 118, 


KONSULENT PRAWNY 
BIERSTMAEE v, Gendari, 


Piotrkowska 84. iotrkowska M. 


Forady w sprawach sad wych handlowychets, 


Tiomaczenja,  mmanemeazsmien 


Na posiedzeniu t:m zapadły nastę. 
pujące uchwały: w Środę 3 maja” [oj godzi. 
nie 8 i pół rano odbędzie się nabożeństwo 
w synagodze przy ulicy Wolborskiej, na 
którem uczestniczyć będą delegowani od 
Stowarzyszeń, młodzież szkolna szkół po- 
czątkowych i średnich. Po odśpiewanin 
psalmów przez chór synagogalny nadrabin. 
Trajstman, lub jego zastępca, odczyta psalm 
w języku hebrajskim, na cześć 3 maja, 
sekretarz zaś gminy, p. J. Szwareman, od 
czyta takowy w języku polskim. Zarząd 
Gminy „in corpore* z trzema tutejszymi 
rabinami przyjmie udział w pochodzie. 

Dla porozumienia się z Głównym 
Komitetem obchodu i uzyskania odnośnych 
informacji wydelegowani zostaną pp. G, 
Neuman, T. Białer i J. Szwarcman, 

Porządek w Synagodze uirzymawać 
będzie straż, złożona z młodzieży akade. 
mickiej i szkół średnich pod kierunk em 
p. Littauera. W końcu postanowiono, by 
zarząd na swem posiedzeniu rozważył 
wniosek utworzenia przy Gminie stypen- 
djum dla studenta Żyda, kształcącego się 
w uniwersytecie warszawskim, poświęcają- 
cego się badaniu stosunków żydów do 
Polski. 

Łódzka Straż og. och. 

We środę, dnia 3-go maja o gedzi- 
nie 9 rano zbierają się strażacy wszyste 
kich 9-iu oddziałów w domu rekwizytewym 
3 oddziału. 

— Z koła Starszych i podstar= 
szych zgromadzeń cechowych przy Re- 
sursie Rz. Ghrześcijańskiej. 


(S) Koło Starszych i podstarszych 
Zgromadzeń cechowych nadesłało do Urzę- 
dów Starszych cechów rzemieślniczych, 0» 
raz gospód czeladniczych, odezwę treści 
następującej: 

„W środę 3 maja Polska cała, a z 
nią i miasto nasze, obchodzi wielkie Świę« 
to 125 rocznicy nadania Konstytucji, 

Dla nas, rzemieślników, jako miesz- 
czan, dzień ten jest wyjątkowo wielkim, 
przez ogłoszenie Konstytucji, a tem samem 
wolności i równości wszystkich stanów, my 
rzemieślnicy zajęliśmy stanowisko należne 
nam w pośród społeczeństwa. i 

" To też w obchodzie uroczystym dni4 
tego niepowinno braknąć ani jednego rze- 
mieślnika. Wszystkie cechy, gospody cze- 
ladnicze, stowarzyszenia rzemieślnicze, ze 
wszystkiemi sztandarami sławić się winny 
o godz. 9-ej rano w Środę do kościoła Św, 
Krzyża, skąd po skończonem nabożeństwie 
udadzą się na Targowy rynek, gdzie ufor- 
mowany będzie pochód. 

Po ukończeniu pochodu sztandary 
należy odnieść do lokalu Resursy, gdzia 
o gcdz. 5 po poł. odbędzie się obchód na 
sali. 

Jak pp. starsi cechów, gospód czela* 
dniczych i stow. rzemieślniczych, tak i 
członkowie tychże niech nie czekają na 
żadne specjalne zawiadomienia, gdyż ta- 
kowe rozsyłane nie będą. 

Pożądany strój dodaj 

Zarząd R. R. 
Koło starszych i * podstarszych. 


rzany, milezący starzec i prosi o nocleg. 
wkrada się do duszy - 


Dziwny niepokój 
Dions. Ulegając jednak namowom żony, 
udziela owemu tajsmnicsemu nieznajomemu 
gościny. 


Nazajutrz w gmach jego ssczęścia 
uderza grom. Stary Teklton wyśledził i 
pokezał Dżonowi, jak żona jego całowała 
się z owym nieznajomym, który nie był 
żadnym starcem, jeno przebranym mio- 
dzieńieem. 


Z rozpaczą w duszy wraca Dżon du 
swego domu. Nie kładzie się spać. Jskieś 
ponure, 
głowie. Tam, za temi drzwiami, leży uśpio- 
ny ów zdradziecki człowiek, który wkradł 
się do jego domu i zmącił jego szezęśzie... 
Dżon chwyta za strzelbę, mierzy.. Więc 
dobroczynny świerszcz nie przyniósł Dżo- 
nowi szczęścia? Więc łada-chwils pod 
wpływem szału popełni biedny, zrozpaczo- 
By mąż, zbrodnię? 

Nie! Dobroczynny duch czuwa. Tsje- 
mniczy głos odzywa się z komina, przy” 
prowadza Dżona do równowagi i w zboła- 
łe serce włewa otuchą, 


A później wszystko się wyjaśni. 


Ów młodzieniec, to syn Kalebs, otze- | 
kiwany z utęsknieniem przes Btarea, powra» | 


aający z „bogatej południowej Ameryki’ zu- 
kochany w Mey Fildning, z którą się pobie» 
rze, dzięki gośradnictwu Dat. 


niż on sam mógł 


przypuścić. Miłość swą wyznsje mu w áli- 


onej końcowej seenia IV-go aktu. 


HELI szczęście powraos, tam słodsre po | 


złowrogia myśli snują mu się po | 


A Dot kocha | 


chwilowym niepokoju, jak słońce po bu- 
rzy — — 

Dobroczynny świerezes godnie spsłnił 
EWG Yo!ę... 


* * 

Sztuka odegraną była zupełnie dobrze. 

P. Morska w sympatyczną postać młoe 
dej Dot wiała tyle wdzięku, tyle czara nie» 
winnej, słodkiej, kokieterji, że bezgraniczną 
miłosć Džona ku swej Dot była zupełnie 
zrozumiałą, To też uroczą benefisantkę ob 
darzono licznym kwieciem i hucznymi okła: 
skami. 

P. Sławska rolę Berty odegrała ze szcze: 
rem przejęciem; dobrze zaznaczyła dramat, 
rozgrywający sią w duszy Ociemniałej. 

P, Sachnowska stworzyła świetny typ 
w roli głupkowatej, choć poogoiwaj służącej 
Tilly. 

Dobrą pod każdym względem kraacją 
dał nam wczoraj p. Orliński w roli opryskije 
wego, zgorzkoiałago Tekltona. 

P, Machalski rolę Džona odegrał z wiele 


| ką prostotą i szozorością, stworzył też po- 
| stać tehnącą prawdą, umiejętnie uwydatnia= 


jąc wszystkie dodatsie strony charakteru tega 
prostego, poczciwego wiedniaka. 

P, Woskowski (Kaleb) dobrze opracoe 
waną i konsekwentnie przeprowadzoną grą 
umiał wsbudzió wielkie współczucie Ula tego 
schorzałego, nięszczęśliwego starca. 

Reszta grających mniej lub więcej udń< 
tnie dostrajała cią do całośc, Wystawa i 
reżyserja nie pozostawiała nia do zarzutu 


Cz, G. 


Nui a ET EREE EEEE AEE AEAT, Tig 


PY 2 komitetu W a Te dia že» 
kraków, SĘ 

-= (b) Komitet przytułku dla żebraków 
rozesłał w tych dniach. do wielu oby= 
wateli i fabrykantów odezwę następują- 
> treści: 

„Obywatele! Racjonalnie uplanowa- 
ne i wlaściwie kierowane instytucje dla 
zwalczania - bolączek naszego miasta, 
zawsze wśród ogółu znajdują poparcie 
i życzliwe przyjęcie, nawet wówózas, 
kiedy ono połączone jest z pewnemi 
ofiarami.: 

"Tego rodzaju "przedsięwzięciem jest 
nowootworzona instytucja, mająca na 
celu zwalczanie : żebractwa ulicznego, 
która postawiła sobie za zadanie nietyl- 
ko wyplenienie żebractwa ulicznego i i do- 
mowego, lecz również naprawę i zatru- 
dnienie spaczonego życia wielu nieszczę- 
śliwych istot. 

W tym celu przytułek urządził war- 
sztaty krawieckie, szewckie, pantoflar- 
skie, oraz stolarsko-ciesielskie, dla któ- 
rych potrzebuje różnego rodzaju od- 
padków, jak naprzykład statych nieuży- 
lecznych kawałków skór, resztek towa” 
rów, kolekcji i t. p. 

Komitet zwraca się do Sz. Obywa- 
teli z uprzejmą prośbą, a szczególniej 
do pp. fabrykantów, tych możnych fila- 
rów miasta o łaskawe zaofiarowanie wy- 
żej wyżej wymienionych przedmiotów 
i artykułów, ewentualnie o częściową 
sprzedaż po cenach możliwie nizkich. 


Z poważaniem 
Prezes komitetu przytułku dla żebraków 
(podp.) pastor Gundlaah. 


Należy mniemać, że wrażliwi na nie- 
dolę ludzką Obywatele naszego miasta, 
chętnie pośpieszą na wyżej przytoczo- 
ne wezwanie komitetu przytułku, 

— Że Stow. śpiewaczego S-=tej Can 
cylji. 

(8) W sobotę o godzinie 8-ej wieczo- 
rem w lokalu własnym przy ulicy Piotrko= 
wskiej Nr. 108 odbyło Się ogólne zebranie 
członków Stowarzysz enia Spiewaczego M-tej 
Ceeylji. 

Przewodniczył na zebraniu p. Robert 
Klikar, który zaprosił ze swej strony na age- 
Borów pp. Franciszka Bitnera i Józefa Rery* 
chs. Zebranie rospoczęto od wyborów człon- 
ków zarządu i komisji rewizyjnej, Do zarzą= 
du wybrani zoatali pp- Antoni Piomar, Józef 
Zsjdel, Aztoni Rade, Antoni Moder, Antoni 
Bzumpieh, Jakób Szeniob, Imdwik Mader i 
Rajnhold Kadajoey, Do komisji rewizyjnej: 
pr. Fraucjszek Sżarf, Ludwik File, Leon Lu- 
precht i Lucjan Libies, Na bibljotekarza wy- 
brano p. Oskara Sokołowskiego. 
| Omawiano sprawę istnienia. Stowarsy» 
szenia w przeciągu 60 lat. Postanowiono 
zmniejszyć składkę członkowską o 50% od 
d. 1 stycania 1915 do 6 miesięcy po zawar- 
siu pokoju. ; 

W eprawie lokalu polecono nowemu za- 
raądowi porozumieć się z właścicielem domu. 
Co się zaś tyczy brania udziału w pochodzie 
d. 3 maja uchwulono, aby nowowybrany za» 
rząd porozumiał się a ke. Szmidlem, 

— Ze Związku xaw. pracowników i 
pracownic krawieckich, ; 

- (@) Wezoraj odbyło się ogólne roczne 
zobranie członków Związku zawodowego 
pracówników i Garcz krawieckich. Za- 
gaił zebranie p. F. Motylewski. Przewodni- 
ezył na zebraniu p. J. Kosiński, 

Po zagajeniu zebrania nu propozycję 
przewodniczącego uczczono przez powsta- 
nie pamięć po zmarłych członkach, 

Następnie p. Gralak odczytuje proto= 

kół s ogólnego zebrania z dnia 29 marca 
1914 r. Sprawozdanie to zostało przyjętem. 
„Dalej p. Gralak zabiera głos w sprawie 
działalności Związku od samego początku 
jego istnienia, Data założenia Związku 
przypada na rok 1906, najwyższa liczba 
członków wynosiła około 400. 
- ady wybuchła woina część członków 
wżiętych została do wojska, część wyje- 
chata na prowincje i zaledwie niewielka 
ilość pozostała na  miejson, Pomimo to 
w. roku bieżącym urządzono szereg poga- 
danek zawodowych. | 

Dalej. odczytano sprawozdanie z IV 
kuchni istniejącej przy Związku, które przed- 
stawia, się w sposób następujący: 
| d 29 września 18914 r. do 26 czar» 
wea 1915 r. kuchnie wydały 35,850 obia- 
dów, z czego płatnych 29,410, bezpłatnych 
—6,440. Do } stycznia 1916 r. wydawanie 
obiadów uległo przerwie. Od 1 stycznia co 
1 kwietnia 1916 r. ogółem wydano 100,317 
obiadów, 

< > Następnie odezytano sprawozdanie ka- 
sowa ga czas od I|IV 1914 roku do HIV 
1916 r. Przychód wyniósł 658 rb. 10 kop., 
rozchód 331 rb. 87 kop, pozostałość na 
A/V —-'821 rt. 1C kap. 

Poruszono. następnie sprawę wkładów 
członkowskich i przyjmowanie. członków. 
Ogólne zebranie po debatach uchwala: przyj- 
inując pod uwagę krytyczny czas, zmniej. 
szyć wpisowe z 75 kop. na 30 kop. oraz 


a 


GAZETA ŁÓDZKA. 


składki członkowskie obowiązujące na 5k, 
tygodniowo,  zamożniejsi mogą wpłacać i 
więcej, 
Wszyscy, którzy dawniej należeli do 
Związku, są przyjęci w poczet ezłońków 
Ra nowo bez wpisowego, nowi zań winni 
wpłacać wpisowe, 

Dalej nastąpiły uchwaly: aby nowo- 
wybrany Zarząd podjał natychmiast akcję 
oświatowo-kulturalną; aby utworzyć Sekcję 
kobiet przy Związku, w celu przeprowa” 
dzenia organizacji kobiet, które w wielkiej 
liczbie pracują obetnie w sawodzie kra- 
wieckim. 

W końcu uchwalono przeprowadzić 
pomiędzy czlonkami ankietę o warunkach 
pracy, zwraczjąc uwagę na zarobki. 
Wybory dały wynik następujący: Do 
zarządu wybrani zostali pp.: Ignacy Gra- 
lak, Franciszek Chojnacki, Józef Guzowski, 
Franciszek Marciniak, Leon Walezyk, An- 
toni Owirko, Ignacy Krzemień. Na zastęg= 
ców pp.: Leonard Rzewuski, Stanisław Ma- 
gdański, 

Do komisii 
Kwiatkowski, 
Karkowski, 


rewizyjnej 
Władysław Krajewski, „dnia 


'— Wadezłane, 

Dajcie pracę. Biagamy o pracę. - > 
Tę prośbę ośmiela się rzucić społe- 
czeństwu Sekcja Pośrednictwa Pracy przy 
łódzkiem żydows, Towarzystwie „Ochro- 
na Kobiet*, 

Nie z prośbą o wsparcie, ale o pra= 
cę zwracamy się, bo tym sposobem tyłko 
zdołamy dać możność setkom dziewcząt, 
zarabiając uczciwie na chleb, pracą swoją 
wyżywić siebie i dopomódz do utrzymania 
swych najbliższych, uchroniwszy tym spo- 
sobem setki dziewcząt od upadku moral- 
nego, od-upodlenia lnb od kroków rozpa- 
czy — bo głód i nędza, brak pracy, to 
żli doradcy. 

Towarzystwo utrzymuje w lokalit przy 
ul. Andrzeja nr. 16 szkołę _kroju, szwalnię, 
zakład reperacji odzieży i bielizny, cero- 
wania pończoch i t.d., uczy rzemiosł, kro- 
ju, hafiu, szycia, daje swoim POCO con 
obiady, "dba o ich rozwój umysłowy, a 
głównie dba o uczciwy dla nich zarobek. 
Oprócz tego polecamy szanownej publicz- 
ności w Sekcji Pośrednictwa Pracy przy 
naszem Towarzystwie wykwalifikowane na- 
uczycielki, freblanki, bony, pielęgniarki i 
szwaczki. 

Aby dać zarobek, daje nam się nie- 
| stety. odczuć dotkliwy. brak zapotrzebowa- 
"nia pracy; dość powiedzieć, że zgłosiło się 
setki kandydatek, szukających pracy. Go z 
niemi zrobić? Jak im pomódzr Wszelkie 
dobre chęci, zabiegi i starania nie mogą 
dać-w tych warunkach pożądanych rezul- 
tatów. - 

„Do Was więc zwracamy się, Szanc- 
wne, panie, strażniczki domowych ognisk, 
do Was, które wysoko cenicie honor ko- 
biety, chciejcie ją uchronić od ohydy, u- 
padku, hańby i niedoli — rzucamy gorącą 
a serdeczną prośbę. Dajcie pracę jaknaje 
prędzej i jak najwięcej pracył.. 

— Zebranie sycziatów. 

(8) W sobote pod przewednictwam p. 
Ugiers, w lokalu przy mlicy Pasaż-Szulca 
Nr. 2, "odbył się dalszy ciąg ogólnego ze» 
brania członków Stow. syouistów, 

Przewodniczący proponuje uczćić pa~ 
mięć b. p. d-ra Moszkowicza, syonisty, zmare 
tego w Palestynie, Wszyscy powstają ze 
swych miejec, 

4* Zebrani przystępują do dokonania wy- 
borów. W sprawie tej wyłania się oży- 
wiona dyskusja, Dr. Brande zaznacza, iż 
stosownie do ustawy winien hyć wybrany 
komitet, składający sio s 10 osób, Oraz 6 
kandydatów. 

"_ P. Rozenblat przemawia w imieniu Sto- 
warzyszenia „Córki Szoau*. 

Z powodu spóźnionej pory uchwalona 
wybrać specjalną komisję z 7 osób, która 
zajmie się obliczeniem głosów. Oddano z 
górą 250 kartek. Na tem posiedzenie zam- 
knięto. 

— Organizacyjne zekranie, 

(6) W sobotę o godsinie 7-j T 
rem w lokalu prsy uliey Wólczańskiej Nr, 5, 
odbyło aię zekranig Stow. sjonietycznego 
„Hachulie”, 

Zasgaił zebranie p. Helman, przewodni- 
czył p. Gertner. P. Tajtelbaum zaznacza cel 
Stowarzyszenia. P. Kirssbuum odczytał u- 
Stawę Stow, s którego widać, iż Stow. pro- 
jektuje utworsenie kursów i osad rolsych. 
Stow. ma na celn kupnozjemi w Palestynie 
na prawąch udziałów płatnych, orsz utworze” 
nie fubduszu Żelaznego. Po dłuższych de= 
batach ustawę przyjęto z małem popraw- 
kami, 

W końcu przystąpione do wyborów, 

Do rady opiekuńczej wybrani zostali 
pp. S. Milnkowski, M. Heiman, M. Flato i I. 
Dobrzyński. 

Do zarządu; A. Helmav, Sz. Goldfarb, 
Ba. Gertaer, M. Hecht, A, Tejtelbaum, L 
Kirszbaum i J. Żąbkowski, 


pp.: Marjan 


Jako kandydaci pp. M, Frenkiel i Ep- 
sztejn. Da komisji rewizyjnej pp. J. Ajzen= 
berg, Sandowski i Herszt. Jako kandydaci 
Pp. Liberman i Rozenblum, Stowarzyszenie 
liczy 60 członków, 

% Członkowie zajęci są obecnie obsianiem 
pol, 

— Z przemysłu. 

(8) W końcu ubiegłego tygodnia przy- 
było do Łodzi wielu kupców s większych 
miast Królestwa po prawej stronie Wisły, 
którzy poczynili większe zakupy towarów 
jasnych letnich, * 


— Wypłaty dia połunadłysh kupe 
ców. 


(e) Od dnia dzisiejszego rozpoczęto wy 
dawanie w lokalu żyć, Tow, dobroczynności 
pożyczek tygodniowych. Wypłaty odbywać się 
będą w poniedziałki i ozwartki przed i po 
południu, 

— £ kąpieli keznłatnych. 

(8) Od środy liga przeciw chorobom 
zakaźnym udzielać będzie kąpieli w zakła= 
dzie kąpielowym przy ul. Zachodniej Nr. 38, 
Kartki na' otrzymanie kąpieli wydawane będą 
w lokalu Stowarzyszenia „Pożyczki bezpro- 
<entowe" przy ul. Brzezińskiej Nr. 11 od 10 
rano do 6 po poł. 

— Eoha nanadu na Suwkiakk: 

(8) W związku x nipadem na bankiera 
Littaaera w bramie domu przy ulicy. Milsza 
Nr. 4, któremu zrabowanó 10,000 rb. policja 
dokonała szeregu rewizji w sąsiednich do- 
mach, gdzie prsypuszczalnie mogli się ukryć 
bandyci po dokonanym napadzie, 

— Wojna a.. lody 

(kj) Maj nadchodzi. Dawniej, za „le. 
pszych* czasów, o tej porze, a nawet weze- 
śniej, roiło się juź na ulicach naszego mia- 
sta od „pierwszych zwiastuvów wiosńy*, jak 
ich popularnie ZWano, „bracie głowiańskich 
z nad Donu, Wołgi i t. d., sprzedających w 
„budkach“, sklepach wynajętych, najczęściej 
zaś na wózkach dwukołowych po niskich Cge 
nach — lody, 

W obecnych jednak czasach mleko, cu- 
kier i t. p. produkty, niezbędne do wyrobu 
lodów są drogie i nie znajdą się, prawdopo- 
dobnie, amatorzy, którzyby okazali chęć do 
wyrabiania lodów na A uliczną, 


2 estrady. 


. — Koncert „Letni, 

Ponieważ panna Halina Leska żobli- 
gowang została przez dyrekcję Opery war- 
szawskiej do wzięcia udziała w wielkim 
koncercie obehodowym w Warszawie w dniu 
3 maja, przeto na koncert „Lutni“ w d. 2-go 
„maja przybyć nie može. Wobec tego termin 
koncertu zostaje edłożonym na dni kilka, do» 


„kładna zaś data będzie ogłoszoną wkrótce. 


Bilety wykupione wcześniej, będą ważne i w 
drugim terminie. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
„Przegłądając umieszczoną w wczoraj» 


„szem nr. listę: cechów oraz rok ich zało- 


żenia, czuję się w obowiązku Prosić Sz. 
pana o poniższe, uzupełnienie i sprosto- 
wanie a mianowicie: - 
1) Brak w tej liście następujących 
cechów rzemieślniczych: 
Tkaczy, koszykarzy, pończoszników i 
kuchmistrzów. 

2) Mylnie pomieszczono odlewników 
jako cech, gdyż odlewnicy są zorganizowa- 
ni w Stowarzyszenie zawodowe, które za= 


łożone zostało lat temu dopiero kilkana- 


ście. 

3) Także niema specjalnego cechu 
siodłarzy, tylko rymarzy. 

4) Rok założenia nie wszystkich ce- 
chów jest ścisły, gdyż same cechy nie 
wszystkie jeszcze ustaliły rok ich założenia, 


Z poważaniem 


Przewodniczący Koła Starszych i podstar. 


M. Bawarski. 
MAJ. 
Zaświtał cudny dzień, 
Młodzieńczych marzeń król, 


W akordach ptaszych pień, 
Wśród sadów, gajów, pól. 


I wzeszło słońce tak promienne, 
Gdyby poetów tchnienia wieszcze 

I wszystko było tak wiosenne, 

Jak pierwsze, święte serca dreszcze. 


Przybrana w nowe szaty ziemią 
I lazur niebios w biel powiły, 
Przeciwnie duszę nam oniemia 
I tworzy obraz jednolity — 


Póki nie siądzie szron 
Na kwiecia wonną kiść, 
Na ziemi szary ton 

Nie padnie żółty Iiść,., 


LG 


W „Kurjerze polskim“ w artykule 

„Międzynarodot we święto robotnie 
* czytamy: 

„Na kongresie paryskim w r. 1889 
uchwalili socjaliści dwa żądania, które wy- 
pisano na międzynarodowych sztandarach: 
Ośmiogodzinny dzień pracy i święto robo 
tnicze w dzień 1 maja. W roku 1899 już 
we wszystkich kulturalnych państwach dzień 
ten był uroczyście przez socjalistów ob- 
chodzony. Szczególnie w Austrji w roku 
tym masy proletarjatu wzięły udział w sea 
cie majowem. Przyjaciel i współtowarzy 
pracy Marksa, Fr. Engels, pisał wtedy a 
Szony: „O czemu nie dożyłeś tej chwiii 
bracie, by widzieć wiasnemi oczami prole- 
tarjat całego Świata zjednoczony pod 
sztandarem czerwonym! Oto połączyli się 
robotnicy wszystkich krajów. Co było ma- 
rzenieni, stało się rzeczywistością”. 

od tej pory istotnie wierzyć zaczę- 
to w międzynarodową siłę proletarjatu. Są- 
dzono, że przy ewentualnym zatargu zbroj- 
nym głos socjalistów zaważy i nie dopu- 
ści do rozlewu krwi. Potworzyły się na- 
wet specjalne teorje, jak proletarjat będzie 


o 


P. 
cze 


„protestował przeciw zatargom klas posia- 


dających z klasami posiadającemi, państw 
z państwami. Chodziło im przecież o stwo- 
rzenie nowego porządku rzeczy, o przy- 
spieszenie rewolucji socjalnej, którtaby 
zgładziła burżuazyjne ustroje państwowe. 
Zdawało się, że socjaliści myślą tylko o 
walce z klasowem mieszczańskie pań- 
stwem. I przypuszczano, że interes ro- 
botniczy jest im alfą i omegą ciasnych 
partyjnych programów, 

Ale już Bebel 7 marca 1904 roku za- 
doknmentował mową swoją w parlamen- 
cie Rzeszy, iż robotnik niemiecki osłaniać 
będzie piersią swoją granice ziem pań- 
stwa. Antymilitarny socjalizm powoli we 
"Francji, Anglji, Niemczech i Włoszech za- 
czynał nabierać nieoczekiwanych zabar- 
wień, Nigdzie jednak nie występowała par- 
tja socjsl-demokratyczna w obronie praw 
państwa tak, jak w Niemczech. 

Międzynarodowe święto proletarjału 
obchodzone było jednak, i ta z wielką 
pompą. Z zewnątrz wyglądało to na goli: 
darność proletarjatu całego świata, Aż WA 
buchła wojna 1914 roku i z UL parias 
mentaraych Niemiec, Francji, Belgji, Au- 
atrji, Rosji, Włoch i Anglji spadły Slowa 
znamiennę i wielce charakterystyczne: so- 
cjalści, jak i wszyscy obywatele ty ch 
państw solidarnie opowiedzieli się za woj. 
na. Stanął w rowie strzeleckim socjalista 
niemiecki „rój socjaliście francuskie- 
mu. [I dziś juž walezy Belg z Niemcem, 
Anglik z Niemcem, Francuz z Niemcem. 
W obliczu wojny zaginęły gromkie słowa 
programu proletarjackiego. Robotnik stał 
się świadomym żołnierzem, walczącym w ina 
teresie swego narodu. Zrozumiał, że w bo- 
gatej ojczyźnie i on ma możność być bo- 
gatym. Zrozumiał, że w wolnej ojczyźnie 
tylko może być wolnym. I wie doskonałe, 
że od błogostanu enłego narodu zależną 
jest możność dźwigania się mas ludowych 
na Coraz wyższy RZczebel kultury, 

Cóż działo się u nas w Polsce? I u nas 
w Warszawie dzień 1 maja był obchodzony 
przez klasy pracujące, Strajkowano w ten 
dzień w wi:lu fabrykach w Królestwie, 

Bzczególnie podczas wojny japońskiej i 
w lata rewolucji święto majowe uabrałoa 
cech masowej demonstracji, 

W Galicji zaś pod wodzą DaBzyńskie- 
go partja socjal-demokratyezna stale urzy- 
dzała w dzień 1 maja uroczyste obchody. 
.Ą jak się zachowali socjaliśsi polacy wobec 
wam Czy międzynarodowe Święto jest 

dalej ich hasłem? 

Socjaliści polscy w Galicji i P. P, 8, 
(Fr.) po wybuchu wojny opowiedzieli się za. 
państwami centralnemi, Wogóle uzaawali 
zawsze lasło niezależności i państwowości 
polskiej. Ale poza tem stronnictwem ma- 
my jeszeze dwie grupy socjalistyczne: P, 
P. S. (lewicę) i B. D., które po wybuchu 
wojny, jak i przed wybuchem, stale po- 
wtarzają swoje klasowe liczmany. Daszyń- 
ski watąpił do Koła polskiego, umiał zre- 
zygnować z walki społecznej, gdy chodzi 
O interesy całego narodu, jak to uczynili 
przywódyy socialistów innych krajach, 


i 
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kry.taliczna i w tabletkach 
Państwovwo-Koncesjonowanej fabryki 
„ir, Fahiberg" 
maztesziae 
Sprzedaż podług usłanowionych cen 
fabrycznych. 
Informacji udziela Gllkck i S-ka 
Długa 95 od iO-ej do lei i od 
4-ej do G-ej codziennie. 
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Natomisst nasi rodzimi warszawEcy 
aocjał-demokraci jeszcze i tersz myślą tyl- 
ko o zachowaniu czysłości i nieskazitelno= 
ści „międzynaredowege” programu I walki 
klasowej, A... : e 

Czy znajdują oni oddźwięk wśród kla- 
sy robotniczej? Grają sa strunach bezrobocia, 
nędzy; wojna przytem wytwarza dogedne 
bardzo warunki dia ich sgitacji, W mstsej 
wodzie łowią załodniałe ryby. Nie należy je- 
dnak przeceniać tej siły, Odżywiony robu= 
tnik po wojnie znajdzie swoje miejsce w na- 
leżnzch mu szeregach, Zresztą | w tych wa- 
runkach nie wszyscy robotnicy piszą się ba 
programy socjai-demokracji. 

„Święto majowe” w Warszawie posia- 
da tradycje niebardzo przyjamus dla wspo» 
mnień, Lała się nieraz krew na ulicach, are- 
sztowano masami, Wiele osób a inteligencji 
stale przed pierwszym maja dostawało się 
pad kluez, I choć oko rosyjskiej orhrany 


tępiło wszelki ruch społeczny—każdezn roku 


wsz;Stkie stronnictwa socjalistyczne wiy = 
Za pomoeą odezw i agitacji do świętowśnia 
dnia 1 maja. 


Czy robotnik warszawski świętować 
będzie i teraz dzień 1 maja — nie wiemy. 
Nie przypuszczamy jednak, by pominął u- 
roczyB:osć nerodową, święte Konstytucji ma- 
jowej. Bo tylko przez interes narodu osiąga 
Bię błogostan i dla klas pracujęcych", 

Eustachy Czekalski, © 


EEEE = 
- Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna. 

3J-go kwietnia. — Urzędowe, 
Z widowni zacksdniej. 
Anglicy powtórzyli kilkakrotnie 
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swe kontrataki pod  Givenchy-en- 
Gohelle, nie osiągając najmniejszego 


powodzenia. Na północy od Somme | 


i na północnym zachodzie od Oise 
stoczono pomyślne dla ńas potyczki 
patrolowe. Na lewo od Mozy, wczo- 
raj wieczorem silne oddziały fran- 
cuskie zaatakowały stanowiska nasze 
na wzgórzu „Martwy Człowiek“, oraz 
przylegające linie aż na północy od 
lasku Coureites, Po zaciętych wal- 
kach na wschodnim stoku wzgórza 
atak ten został odparty. Na prawo 
od rzeki nie udał się atak nieprzy- 
jaciela na północnym zachodzie od 
zabudowań Thiaumont. 

W walce powietrznej nad Ver- 
dun—Belleray z trzema przeciwnika- 
mi. lotnik niemiecki jednego z nich 
zestrzelił. 


Z widowni wschodniej. 

Na południu od jeziora Narocz, 
zdobyto w ciągu nocy jeszcze 4-ry 
działa i jeden karabin maszynowy, 
oraz wzięto do nieweli 88 jeńców. 

- Z widowni bałkańskiej. 

Nic nowego. 

Naczeine Dowództwo Wojskowe 
Urzędowy komunikat 
austryjacki. 

WIEDEŃ, 30-go kwietnia. 

Z widowni rosyjskiej. 
Na północy od Młynowa od- 
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1; Wybór przewodniczącego; 


3) Porozumienie się ce © 
4) 
Masta 
dn. 4-0 Mają 1 b. upoważnia da 
SIĘ pp. czionków w ich własnym i 


ARTA” 


ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Me 130 (w podwórzu). 
i 


Poleca najświeższe fasony gorsetów, zastosowane do dzisiejszych wymagań mody. 
Biustonosze, pasy brzuszne, gofsety „Grosszsse”, anti-gorsety sprężynkowe etc. 
Przyjmuje się reperacje, przeróbki i pranie gorsetów. Gorsety mojej fabryka- 
cji, obok pięknego wykończenia, wyróżniają się trwałością materjałów ł wy- 
kwintnym fasonem. Nie krępują ruchów ciała. Zachowują klasyczną linię, jej 
miękkość i gibzość. Odpowiadają wszelkim wymaganiom hygieny I anotomjł. 


Za zezwoleniem Władz odbędzie się we Wtorek u. 2-go Maja r. b. o godz. 3 
po poi. w Salfi Kencartowej Vogła (Dzielna 8) zebranie przedwyborcze czło 
ków Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi z następującym porządkiem dziennym: 


2) Pogiąd właścicieli Nieruchosiości m. Łodzi co do wniosków, Jakie złożone zastały Dyr. 
Tow. Kred. m. Łodzi dia przedstawienia na ogólnem Zebraniu Tow. Kred. m. Łodzi 4 Maja r.b. 
ozumie o mających nastąpić wyborów do Władz Tow. Kred. m. Łodzł4 Maja r.b 
Omówienie położenia właścicieli Nieruchomości m. Łodzi wogóle 
swGiępu na əgèine Zebranie człontów Tow. 


Kred. m. Łodzi 


przyjęcia uńxiału w item zebraniu i uprasza 
mieresie o jaknajliczniejsze przybycie. 
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Då dn. 1 i 15-ga maja rozpoczyna sie 
"ta opłatą Żecia reb:i miesiecznie, 


i rob. Po skończonym k 


Draz Szkoła robót ręcznych; 


largi Stow. Głnścicieli Nie 


uł. Krótka Ne 8 
zawiadamia swych członków, że od dnia dzisiej 
ły Kooperatywy Kredytowej określone w myśl zatwi 
rub. 100—2000 z każdej nieruchomości, Powyższe u 
Kasy Stowarzyszenia przy ul. Krótkiej No 9 
lub też do Banku Handlowego (ul. Spacerowa 48 15) od 10—12-ej rano. 


Nz wpłacone udziały będą wydawane kwity tymczasowe, które w na- 
stwie na stałe Świadectwa udziałowe zamienione | 


uprasza lokatorów naszego miasta o udekorowanie okien i bal- 
konów na dzień 3-go maja z powodu 


ali R, czara maa Rasy" a z z pasty orz DEPESZE = TEG ESERE ZO RS E EEES SEEE SSSA 
<sia aroju i szycia APOLORJI KOPYDŁOWSKIEJ. 
„trzymiesięczny i półroczny kurs nauki kroju i szycia i robót ręcznych 
s _ Nauka mierzenia, pasowania i zzodsiowania, Kurs nauki kroju domowego 
use uczenice otrzymują patenty. Zapis uczenie codziennie od godz. 19 do 2 Ep 
Sprzedaż fasonów papierowych. ` neeem o 


prichomości m. Łodzi 


szego przyjmowane są udzia- 
erdzonego Regulaminu na 
działy można wpłacać do 
w godz. od 5—7 po południu, 


zostaną, 


„LINATUŃ” 


święta narodowego. 


ZES DUE WENUS LC 


lenean P ESA WWSK 


ha,tu białedo i 2 Z TA Aa EE 
patenty na a edo i kolorowego, nauka kroju i szycia biefizny. Nydaję 


"Redaktor 1 wydawca JAN UREDER E T 


aucxyciełki robót ul Piotrkowska Ne 154. 


O ORCO PZODRO ZZOZ 


Przejazd as 


działy nasze z powodu przeważają- 
cych ataków rosyjskich cofnięto z 


wywalczonych w dniu 28 b. m. sta- | 
 nowisk- rosyjskich. Liczba jeńców o 


których donoszono wczoraj, wzrosła 
do 200. 


Z widowni włoskiej. 


Wałki artylerji, które toczono 
na wielu punktach frontu, 
kroczyły poza zwykły rozmiar. Chwi- 
lami miasta Gorycja znowu znajdo- 
walo sią w ogniu. 


Lotnicy nasi obrzucili bombami 
nieprzyjacielskie składy w barakach 
pod Villa Vincentina. Po szczęśli- 
wie stoczonej walce w powietrzu, 
wszystkie latawce wróciły pomyślnie. 
Pod San Daniela del Friuli walczył 
jeden przeciwko czterem lotnikom 
nieprzyjacielskim i zmusił jednego z 
nich do upadku. | a 

W okręgu Adomello oddziały 
włoskie, które posunęły sie od Dos- 
son di Genova, zaatakowały staro» 
wiska nasze w wąwozie Tepette. 


Komunikat prasy włoskiej z dnia 
28 b. m. zawiera zupełnie zmyśloną 
wiadomość jakoby piechota nasza co- 
raz częściej używała naboi wybucho- 
wych; przeciwnie, stwierdzono, że 
działalność włoska tak często naru- 
sza prawo narodów (używanie poci- 
sków wybuchowych, granatów na- 


Specjalista | 
Dr. L. PRYBULSKI [| 
Ulica Połudaiowa Ri 2 róg Piotrkowskiej - 


choroby zewnetrzne i włosów |. 
Leczenie elektrycznością, olekirolizą (usuwa- | 3 
nie szpecącyci włosów. ' — 
Przyjmuje od8—} r. od 4—9. Panie od5—6 p.p. 
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Gabinet dentystyczny 


E. FUCHS 
Benedykta Nr. 2 (róg Piotrk.) 
ET. były wieloletni 
ECER 


giówny asystent 
- instytucie nad- 
womego Profe- 
sora Engla w 
BERLINIE po w- 
doskonaleniu się zagranicą (Berlinie, Londynie, 
New-Jorku, I BDC RE sig w naszynt 
mieście, 


Akuszerta praktykująca 20 lat w Łodzi 


EMILJA KRATTE 


zamieszkuje obecnie w Zduńskiej Woli, ul. Mic- 
| kfewicza (dom własny) tamże wznowiła przyjęcia. 


do krajania papieru sprze= 
dam tanio. Wiadomość w Adm. G. Ł. 


Obcasy skórzane 


I. Mirtenbaum 
Piotrkowska 95 róg Andrzeja 


mmm 


„de sprzedania, Rzgowska % 13 skład win. 


do drukarni ;,G. L, Przejazd 8 


Na maszynie romicyjnej w tłoczni JANA URUDKA Przejszd & 


nie wys | 


Ne. 119. 


pełnionych gazem trującym, ostrze. 
liwanie dokładnie oznaczonych urzą. 
dzeń sanitarnych, kościołów, klaszto- 
rów i t. d.) że nawet zaprzestano 
tego podawać oo wiadomości, 


Z widowni południowo-wschodniej. 


Bez zmiany. 


Zasiępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, 
merszaiek polny norgcziik. 


Przymusowa licytacja, 
We wtorek, dn. 2 maja 1916 r. sprze. 
dam w Łodzi przez licytację zaraz za gye 
tówkę: 
l) o godz. 8 i pół rano przy ul, Skwe-. 
rowej nr. 12 i Dzielnej ur. 47, 2 pismima 9 
daże kredensy, 4 duże lustra, 1 sofę, 2 obra- 
zy, 2 szafy damskie, I żelazną kasę, | ma- 
Szyrę do pisania, | dużą szafę. 

2) e gods, 10 rano przy uł. Nawrot 
nr. 39, 16 krzeseł, 6 stołów, 

3) o godz. 11 rano przy ul. Przędzal. 
nianej ur. 18, 1 fortepian, 1 duży kredens, 
1 duże lestro. 

4) o godz. 11 i pół rano przy ul. Głó. 
wnej nr, 47, 1 kredens, 1 lustro, 

5) e godz. 12 w południe prsy ulicy 
Główasj nr 24, 1 szafę sklepową, 40 rozm, 
kapeluszy, 15 sztuk podstawek do kape 
luszy. 

6) o godz. 12 i pół po poładniu przy 
ul. Orlej ur. 3, 1 długie lustro, 1 regulator, 
1 szafę do garderoby, 1 sofę, | 

| 7) e godz. 1 i pół po południa przy ul 
Pisseosmoj ur. 18, 1 maszynę do szycia, ł 
Kapę plaszową, 2 stoły, 1 komodę, 1 lampę 
stolo wą. 

Blazyczek, 

Komisarz sądowy w Łodzi, 


Sala Zajęć 

| ala Zajęć. 

Nauka wszystkich robót ręcznych, haftu białe 
go i kolorowego. Nauka kroju i szycia bielizny, 


zajopłatą irb. miesięcznie. Zapis uczenie codziene 
nie Piotrkowska 154, A. Kopydłowska. 
ERZE TEE AE TEJ WCT ZPO EEEE 


mocną, nową kupię. Oferty: Orla 25, do kantori, 
WOSTOK Y TEA TETBOEACEPRAORZYACTAA 
J 3 A LA wiekszych składach aptecza 

Poe aka 127, anieieckiego 


p LA otrkowska 
ATATATAT AI Mi” jana ie 


ne, w dużym wybo- 
rze, łóżka metalowe, wózki i welocypedy dzia- 
cłęce, wanny, krzesła wiedeńskie pierwszorząd- 
nych fabryk — poleca najtaniej magazyn mebli 
Władysława Romiszewskiego, Piotrkowska 116, 


I piętro front, 
A. A. A. Mz do szycia z licytacji lome 


bardowej tanio sprzedam. Brze- 
zińska 10, Placek. 


REECE WCC a a ZBIEC a CY ZYCIE STEYR 

A Me z d-ch pokoi tanio sprzedam, Piotr- 
z kowska 183—3, i 

A Meble bardzo tanio sprzedam Główna ik 
+ m. 16 w oficynie 1 p. 

Rona żytnnie, Jiście tytuniowe, cygara 
i papierosy poleca hurtowo i datalicznie S. 

Nowiński, Piotrkowska 145 w podwórzu. 


H zh A. von Gersdorffa, Piotrko- 
Biuro próśb Sieme si 
porse Ne 25410 Oddziału 2-go Łódzkiego Ware 
szawsklego Akcyjnego Towarsystwa poł 
kowego Pasaż Mejera % 11, zaginął. Zastrzeż 
nie zrobiono, 
Korie miążki - bełetrystyczne orsz naukowe. 
Oferty rod „FE. H" w Adm. Gaz. Lódz, 
óżka! mótaiowe, wszki i welosypedy” dziecię- 
ce, wanny z piscami, krzesła wiedeńskie pier- 
wszorzędnych fabryk. Poleca najtaniej w du- 
żym wyborze magazyn mebli Władysława Ro- 
miszowakiego, Piotrkowska 116, I piętro front. 


tad ów i satucznega 
a naturain go 180 funtów i sztuczneg 
350 faurów sprzedam tanio ul. Widzewska T7 
tods gospodyni dobra kucharka, poszukuje Za 
M jąci do samotnego, na probostwo, lub wi- 


kariat Oferty w Adm. pod „E. B". 
panna N wymagań, 4 wprawnym chte 


rakterom piuma | znajomością polskiego fÍ 


eukalyptusowo-mentolowa 

pastylki, niezastąpione przy 
kaszlu i chrypce, 

Dostać można w aptekach. 


niemieckiego jęxyka potrzebna zaraz, Oferty 


f Seka w Adm, Gazety Łódz. 
fAs do wynajęcie irontowy z osebnem 
Pokó wejściem x meblami lub bez. Wis 
domość: Widzewska 16 m. 6. 
trzebni czeladnicy szewócy na damską robo. 
ë tę ni. Piotrkowska 92, Isydorkiewicz 
utrzebua nauczycielka z muzyką 
PDowiedzieć się motna Główna ál m. £ ad 
9 do I0 rano i od 2 do 3 popoł. , 
jee owak zgubiła paszport piemiecki wy 
dany przy uł. Przędzalnianej 64. , 
aris asiiewską ui Ra x 


kwit od zagonków za nr. 275 wydany przy 
ul. Szkolnej 7 


NF paszport aek 

„»idszy z Prezydjum Poliejt 

Stanie aw Buchalcxyk zgubił paszport niemie 
cki wydany przy ui. Przejazd. 
£ .„ Dater, kwis na towary zagr 
« niczte i paszport rosyjski wydany w Pabjie 

nicach na imię Fridricha Złelezińskiego, Z0Bsist 

ca zecgco odnieść xa wynagrodzeniem ns ulicą 

Staro Targowa Th i 


